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łybyśmy podziękować uczniom Szkoły Podstawowej w Lesznowoli, którzy  
28 marca 2019 r. podarowali kubańskim dzieciom swoje zabawki, pluszowe mi-
sie, a także przybory szkolne. Radość dzieci była naprawdę wielka, ich uśmiech 
pozostanie długo w naszych sercach.

Jesteśmy tutaj na Kubie od 9 października tego roku. Mieszkamy  
w miejscowości Jiguaní w diecezji Bayamo-Manzanillo. Rok temu razem  
z s. Iwoną byłyśmy tutaj na półtroramiesięcznym wolontariacie misyjnym, 
gdzie zobaczyłyśmy potrzebę naszej obecności właśnie w tym miejscu. Ksiądz 
biskup tutejszej diecezji oraz wielu mieszkańców Kuby skierowało prośbę do 
Matki Generalnej naszego Zgromadzenia Sióstr Wspomożycielek Dusz Czyść-
cowych o stałą obecność sióstr na Kubie w parafii pod wezwaniem św. Pawła 
Apostoła w Jiguaní.

Czas zasiewu na wyspie komunizmu
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Czas zasiewu na wyspie komunizmu

Jesteśmy wdzięczne Panu Bogu i ludziom, że nasze zgromadzenie zdecy-
dowało się po wielu trudnościach otworzyć misyjną placówkę na Kubie, gdzie 
głód Boga widoczny jest na ulicach miast i w biednych dzielnicach, w których 
dane jest nam głosić Dobrą Nowinę. Co niedzielę dojeżdżamy do odległych 
miejscowości, które należą do naszej parafii. Spotykamy się z dziećmi, aby  
z nimi śpiewać, tańczyć, rysować i przybliżać im Osobę Jezusa Chrystusa. 
Podczas katechez z młodzieżą i dorosłymi dzielimy się naszą wiarą i doświad-
czeniem Pana Boga. Słuchamy też Kubańczyków, którzy często zaskakują nas 
wielką swoją wiarą i totalnym zaufaniem Bogu. Wiele nauczyłyśmy się od tych 
ludzi, których Pan Bóg postawił na naszej drodze życia.

Piszemy tych kilka słów o naszej misji, aby wyrazić wdzięczność, ale też 
prosić o modlitwę w naszej intencji. Ona jest nam najbardziej potrzebna. Dwa 
miesiące naszego pobytu tutaj pokazało nam, że Pan Bóg posługuje się często 
naszą niemocą, aby czynić cuda wśród swojego ludu. My też z naszej strony 
zapewniamy Was o wdzięczności modlitewnej i życzymy otwartości serca na 
Chrystusa, który jest prawdziwie obecny w drugim człowieku2.

Siostry wspomożycielki dusz czyśćcowych: Anna Pękowska, Iwona Biczyk

2 http://parafiamagdalenka.pl/misje-na-kubie/; dostęp: 6 marca 2021. 
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Chrześcijańska modlitwa wraz ze stworzeniem. Modlitwa do Stwórcy. Modlitwa do Świętej 
Rodziny. Modlitwa za naszą Ziemię. Ekumeniczna modlitwa chrześcijańska. Modlitwa po 

odprawieniu Drogi krzyżowej (1). Modlitwa po odprawieniu Drogi krzyżowej (2). Modlitwa 
na Nadzwyczajny Jubileusz Miłosierdzia. Modlitwa o Pokój. Modlitwa do Matki Bożej (1). 
Modlitwa do Matki Bożej (2) Modlitwa do Świętego Józefa na Rok jemu poświęcony z listu 

Patris corde

Chrześcijańska modlitwa wraz ze stworzeniem1

Chwalimy Cię, Ojcze, wraz ze wszystkimi stworzeniami,
które wyszły spod Twojej wszechmocnej ręki.
Twoje są i pełne są Twojej obecności
i Twojej czułości.

Pochwalony bądź, Panie!

Jezu, Synu Boży,
wszystko przez Ciebie zostało stworzone.
Kształtowałeś się w łonie Maryi,
stałeś się częścią tej ziemi
i oglądałeś ten świat ludzkimi oczyma.
Dziś żyjesz w każdym stworzeniu
w Twojej chwale Zmartwychwstałego.

Pochwalony bądź, Panie!

Duchu Święty, który swoim światłem
kierujesz światem ku miłości Ojca
i towarzyszysz jękom stworzenia,
Ty żyjesz także w naszych sercach,
by nas pobudzać ku dobru.

Pochwalony bądź, Panie!

1 Franciszek, Encyklika Laudato si, 24 maja 2015 roku.
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Modlitewnik Papieża Franciszka

Panie Boże w Trójcy Jedyny, piękna Wspólnoto nieskończonej miłości,
naucz nas kontemplowania Ciebie
w pięknie wszechświata,
gdzie wszystko mówi nam o Tobie.
Rozbudź nasze uwielbienie i wdzięczność
za każdą istotę, którą stworzyłeś.
Obdarz nas łaską poczucia się wewnętrznie zjednoczonymi
ze wszystkim, co istnieje.
Boże miłości, ukaż nam nasze miejsce w tym świecie
jako narzędzi Twojej miłości
dla wszystkich istot tej ziemi,
bo żadna z nich nie jest przez Ciebie zapomniana.
Oświeć posiadających władzę i pieniądze,
aby nie popadli w grzech obojętności,
aby miłowali dobro wspólne, wspierali słabych
i opiekowali się światem, w którym żyjemy.
Ubodzy i ziemia wołają:
Panie, obejmij nas swą mocą i światłem,
abyśmy chronili wszelkie życie,
przygotowali lepszą przyszłość,
aby nadeszło Twoje Królestwo
sprawiedliwości, pokoju, miłości i piękna.

Pochwalony bądź, Panie! Amen.

Modlitwa do Stwórcy2

Panie i Ojcze rodzaju ludzkiego, który stworzyłeś wszystkie istoty ludzkie 
z równą godnością, zaszczep w nasze serca ducha braterstwa. Natchnij nas ma-
rzeniem nowego spotkania, dialogu, sprawiedliwości i pokoju. Pobudź nas do 
tworzenia zdrowszych społeczeństw i bardziej godnego świata, bez głodu, bez 
ubóstwa, bez przemocy, bez wojen. Niech nasze serce otworzy się na wszyst-
kie ludy i narody ziemi, by rozpoznać dobro i piękno, które zasiałeś w każdym  
z nich, aby zacieśnić więzi jedności, wspólnych projektów, wspólnych nadziei. 
Amen.

2 Franciszek, Encyklika Fratelli tutti, 3 października 2020 roku.
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Modlitwa do Świętej Rodziny3

Jezu, Maryjo i Józefie,
w was kontemplujemy
blask prawdziwej miłości,
do was zwracamy się z ufnością.

Święta Rodzino z Nazaretu,
uczyń także nasze rodziny
środowiskami komunii i Wieczernikami modlitwy,
autentycznymi szkołami Ewangelii
i małymi Kościołami domowymi.

Święta Rodzino z Nazaretu,
niech nigdy więcej w naszych rodzinach nikt nie doświadcza
przemocy, zamknięcia i podziałów:
ktokolwiek został zraniony albo zgorszony,
niech szybko zazna pocieszenia i uleczenia.

Święta Rodzino z Nazaretu,
przywrócić wszystkim świadomość
sakralnego i nienaruszalnego charakteru rodziny,
jej piękna w Bożym zamyśle.
Jezu, Maryjo i Józefie,
usłyszcie, wysłuchajcie naszego błagania! Amen.

Modlitwa za naszą Ziemię4

Wszechmogący Boże, który jesteś w całym wszechświecie oraz w naj-
mniejszym z Twoich stworzeń, Ty, który otaczasz swą czułością wszystko, co 
istnieje, ześlij na nas moc swojej miłości, byśmy zatroszczyli się o życie i pięk-
no. Napełnij nas pokojem, abyśmy żyli jak bracia i siostry i nikomu nie wyrzą-
dzali krzywdy.

Boże ubogich, pomóż nam uratować opuszczonych i zapomnianych tej zie-
mi, którzy znaczą tak wiele w Twoich oczach. Ulecz nasze życie, byśmy strzegli 
świata, a nie łupili go, byśmy rozsiewali piękno, a nie skażenie i zniszczenie.

Dotknij serc tych, którzy szukają jedynie zysków kosztem ubogich i ziemi.
Naucz nas odkrywania wartości każdej rzeczy, kontemplowania w za-

dziwieniu, uznania, że jesteśmy głęboko zjednoczeni z każdym stworzeniem  
w naszej pielgrzymce ku Twej nieskończonej światłości.

3 Tenże, Adhortacja apostolska Amoris laetitia, 19 marca 2016 roku.
4 Encyklika Laudato si.
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Dziękujemy, że jesteś z nami każdego dnia.
Wspieraj nas, prosimy, w naszych zmaganiach na rzecz sprawiedliwości, 

miłości i pokoju. Amen.

Ekumeniczna modlitwa chrześcijańska5

Boże nasz, Trójco miłości, z potężnej komunii Twego boskiego życia we-
wnętrznego rozlej pośród nas rzekę braterskiej miłości.

Daj nam tę miłość, która się odzwierciedlała w gestach Jezusa, w Jego na-
zareńskiej rodzinie i w pierwszej wspólnocie chrześcijańskiej. 

Daj nam, chrześcijanom, żyć Ewangelią i rozpoznawać Chrystusa w każ-
dym człowieku, by zobaczyć Go ukrzyżowanego w udrękach opuszczonych  
i zapomnianych tego świata i zmartwychwstałego w każdym bracie, który po-
wstaje.

Przybądź, Duchu Święty, ukaż nam swoje piękno odzwierciedlone we 
wszystkich ludach ziemi, by odkryć, że każdy jest ważny, że wszyscy są po-
trzebni, że są różnymi obliczami tej samej ludzkości umiłowanej przez Boga. 
Amen.

Modlitwa po odprawieniu Drogi krzyżowej6 (1)

Panie Jezu, pomóż nam zobaczyć na Twoim Krzyżu wszystkie krzyże świata:
krzyż ludzi spragnionych chleba i miłości;
krzyż ludzi samotnych i opuszczonych nawet przez ich dzieci i krewnych;
krzyż ludzi spragnionych sprawiedliwości i pokoju;
krzyż ludzi, którym brakuje pociechy w wierze;
krzyż starców, którzy walczą pod ciężarem lat i samotności;
krzyż imigrantów, dla których drzwi są zamknięte ze strachu i serca opance-

rzone politycznymi kalkulacjami;
krzyż maluczkich, zranionych w swej niewinności i czystości;
krzyż ludzkości wędrującej w mrokach niepewności i mrokach tymczasowej 

kultury;
krzyż rodzin podzielonych zdradą, pokusami złego lub morderczą lekko-

myślnością i samolubstwem;
krzyż ludzi konsekrowanych, którzy niestrudzenie starają się nieść Twoje 

światło na świat i czują się odrzuceni, wyszydzeni i poniżeni;
krzyż osób konsekrowanych, którzy po drodze zapomnieli o swojej pierw-

szej miłości;
krzyż Twoich dzieci, które wierząc w Ciebie i starając się żyć zgodnie  

z Twoim słowem, znajdują się na marginesie i są odrzucane nawet przez swoje 
rodziny i rówieśników;

5 Encyklika Fratelli tutti.
6 Franciszek, Wielki Piątek, 19 kwietnia 2019 r.

Modlitewnik Papieża Franciszka
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krzyż naszych słabości, naszej hipokryzji, naszych zdrad, naszych grzechów 
i wielu naszych złamanych obietnic;

krzyż Twojego Kościoła, który wierny Twojej Ewangelii walczy o szerzenie 
Twojej miłości nawet wśród samych ochrzczonych;

krzyż Kościoła, Oblubienicy, która czuje się nieustannie atakowana od we-
wnątrz i z zewnątrz;

krzyż naszego wspólnego domu, który poważnie więdnie na naszych ego-
istycznych oczach, zaślepiony chciwością i siłą.

Panie Jezu, ożyw w nas nadzieję zmartwychwstania i Twojego ostateczne-
go zwycięstwa nad wszelkim złem i wszelką śmiercią. Amen!

Modlitwa po odprawieniu Drogi krzyżowej7 (2)

Panie Jezu, nasze spojrzenie skierowane jest ku Tobie, pełne wstydu, wy-
rzutów sumienia i nadziei. Przed Twoją najwyższą miłością wstyd przenika nas, 
że zostawiliśmy Cię samego, abyś cierpiał za nasze grzechy:

wstyd, że uciekłem podczas próby, mimo że powiedziałem Ci tysiąc razy: 
„Nawet jeśli wszyscy cię opuszczą, ja nigdy Cię nie opuszczę” ;

wstyd, że wybrałem Barabasza, a nie Ciebie, władzę, a nie Ciebie, pozory,  
a nie Ciebie, boga pieniędzy, a nie Ciebie, światowość, a nie wieczność;

wstyd, że kusiłem was ustami i sercem, za każdym razem, gdy przecho-
dziliśmy przez próbę, mówiąc do was: „Ty jesteś Mesjaszem, ratuj siebie,  
a uwierzymy!”;

wstyd, ponieważ wielu ludzi, a nawet niektórzy z waszych ministrów, dali 
się zwieść ambicjom i próżności, tracąc swoją godność i miłość, którą mieli na 
początku;

wstyd, ponieważ nasze pokolenia pozostawiają młodym ludziom świat po-
dzielony podziałami i wojną; świat ogarnięty egoizmem, w którym młodzież, 
dzieci, chorzy, osoby starsze są marginalizowane;

wstyd, że straciliśmy nasz wstyd;
Panie Jezu, udziel nam zawsze łaski świętego wstydu!
W naszym spojrzeniu są też wyrzuty sumienia, które przed Twoim wymow-

nym milczeniem błagają o Twoje miłosierdzie: 
wyrzuty sumienia, które kiełkują w przekonaniu, że tylko Ty możesz nas 

uratować od zła; tylko Ty możesz uleczyć nas z trądu nienawiści, samolub-
stwa, pychy, chciwości, zemsty, skąpstwa, bałwochwalstwa; tylko Ty możesz 
nas ponownie objąć, przywracając nam synowską godność i radując się naszym 
powrotem do domu, do życia;

wyrzuty sumienia, które rozkwitają z poczucia naszej małostkowości, na-
szej nicości, naszej próżności i które pozwalają się pieścić Twoim miłym i po-
tężnym wezwaniem do nawrócenia;

7 Tenże, Wielki Piątek, 30 marca 2018 roku.
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wyrzuty sumienia Dawida, który z otchłani swej nędzy odnalazł w Tobie 
swoją wyjątkową siłę;

wyrzuty sumienia, które rodzą się z naszego wstydu, który rodzi się z pew-
ności, że nasze serce będzie zawsze niespokojne, dopóki nie znajdziemy Ciebie 
i w Tobie jedynego źródła spełnienia i spokoju;

wyrzuty sumienia Piotra, który napotykając Twoje spojrzenie, gorzko pła-
kał, że zaparł się Ciebie przed ludźmi.

Panie Jezu, udziel nam zawsze łaski świętej skruchy!
Przed Twoim najwyższym majestatem, w mroku naszej rozpaczy, zapala się 

promyk nadziei, ponieważ wiemy, że jedyną miarą Twojej miłości jest miłość 
bez miary:

mieć nadzieję, ponieważ Twoje przesłanie nadal inspiruje, nawet dzisiaj, 
wielu ludzi i narody, dla których samo dobro może zwyciężyć zło i okrucień-
stwo; samo przebaczenie może zniszczyć urazę i zemstę; same braterskie uści-
ski mogą rozwiać wrogość i lęk przed drugim;

mieć nadzieję, że Twoja ofiara trwa, jeszcze dzisiaj, aby emanować wonią 
Bożej miłości, która pieści serca wielu młodych ludzi, którzy nadal poświęca-
ją Ci swoje życie, stając się żywym przykładem miłości i bezinteresowności  
w tym naszym świecie, trawionym logiką zysku i łatwego zarobku;

nadzieję, ponieważ tak wielu misjonarzy nadal rzuca wyzwanie uśpionemu 
sumieniu ludzkości, ryzykując życie, by służyć wam w ubogich, odrzuconych, 
imigrantach, niewidzialnych, wyzyskiwanych, głodnych i uwięzionych;

nadzieja, ponieważ Twój Kościół, święty i złożony z grzeszników, nadal, 
pomimo prób zdyskredytowania go, jest światłem, które oświeca, dodaje otu-
chy, pociesza i świadczy o Twojej bezgranicznej miłości do ludzkości, wzorem 
altruizmu, arką zbawienia i źródłem pewności i prawdy; (…)

Panie Jezu, udziel nam zawsze łaski świętej nadziei!
Pomóż nam, Synu Człowieczy, oderwać się od arogancji złodzieja umiesz-

czonego po twojej lewej stronie i krótkowzroczności zepsutych, którzy widzieli 
w tobie okazję do wykorzystania, skazańca do krytykowania, pokonanego czło-
wieka do wyśmiewania, kolejną okazją, by przypisać innym, a nawet Bogu, 
własne winy. Zamiast tego prosimy Cię, Synu Boży, utożsamiaj nas z dobrym 
złodziejem, który patrzył na Ciebie oczami pełnymi wstydu, wyrzutów sumie-
nia i nadziei; który oczami wiary ujrzał boskie zwycięstwo w twojej pozornej 
porażce i klęknął przed twoim miłosierdziem i uczciwie ukradł raj! Amen!

Modlitwa na Nadzwyczajny Jubileusz Miłosierdzia8

Panie Jezu Chryste, Ty nauczyłeś nas, abyśmy byli miłosierni, jak Ojciec 
nasz niebieski i powiedziałeś nam, że kto widzi Ciebie, widzi także i Jego. Ukaż 
nam Twoje oblicze, a będziemy zbawieni.

8 Rok Miłosierdzia trwał od 8 grudnia 2015 roku do 20 listopada 2016 roku.

Modlitewnik Papieża Franciszka
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Twój wzrok pełen miłości uwolnił Zacheusza oraz Mateusza od niewoli 
pieniądza, a nierządnicę i Magdalenę od szukania szczęścia wyłącznie w rze-
czach stworzonych. Wzrok ten sprawił, że Piotr zapłakał po zdradzie, a żałujący 
Dobry Łotr usłyszał zapewnienie o Raju.

Pozwól nam tak wysłuchać słów, które wypowiedziałeś do Samarytanki, 
jakbyś je wypowiedział do każdego nas: O, gdybyś znała dar Boży!

Ty, który jesteś Obliczem widzialnym Ojca niewidzialnego, Boga, który 
objawia swoją wszechmoc przede wszystkim przez przebaczenie i miłosierdzie: 
spraw, aby Kościół na świecie stał się widzialnym obliczem Ciebie, swojego 
Pana zmartwychwstałego i uwielbionego.

Ty zechciałeś również, aby Twoi słudzy przybrani byli w słabość po to, aby 
mogli okazywać słuszne współczucie tym, którzy trwają w niewiedzy i błędzie: 
niech każda osoba, która się do nich zwraca, czuje się oczekiwana, kochana 
oraz doświadcza przebaczenia od Boga.

Poślij Twojego Ducha i uświęć wszystkich nas Jego namaszczeniem, aby 
Jubileusz Miłosierdzia był rokiem łaski od Pana, a Twój Kościół z odnowio-
nym entuzjazmem mógł nieść dobrą nowinę ubogim, głosić wolność więźniom 
i uciśnionym oraz przywracać wzrok niewidomym. Prosimy o to za wstawien-
nictwem Maryi, Matki Miłosierdzia, Ciebie, który z Ojcem i Duchem Świętym 
żyjesz i królujesz na wieki wieków. Amen.

Modlitwa o Pokój9

Panie, Boże pokoju, wysłuchaj naszego błagania!
Wielokrotnie i przez wiele lat próbowaliśmy rozwiązywać nasze konflikty 

za pomocą naszych tylko sił, a także przy użyciu naszej broni; tak wiele było 
mrocznych momentów i wrogości; polało się tyle krwi; tyle istnień ludzkich 
złamanych, tyle pogrzebanych nadziei... nasze wysiłki okazały się daremne. 

Teraz, o Panie, pomóż nam Ty! Obdarz nas Twoim pokojem, naucz nas 
pokoju, prowadź nas do pokoju. Otwórz nam oczy i serca i daj nam odwa-
gę, byśmy powiedzieli: nigdy więcej wojny; wojna niszczy wszystko! Napełnij 
nas odwagą do czynienia konkretnych gestów, by budować pokój. Panie, Boże 
Abrahama i Proroków, Boże, który jesteś Miłością i nas stworzyłeś, i który wzy-
wasz nas, byśmy żyli jak bracia, daj nam siłę, byśmy codziennie byli twórcami 
pokoju; daj nam zdolność do patrzenia z życzliwością na wszystkich braci, któ-
rych spotykamy na naszej drodze. Spraw, byśmy byli gotowi słuchać wołania 
naszych rodaków, którzy proszą nas o zamienienie broni w narzędzia pokoju, 
naszych lęków w ufność, a naszych napięć w przebaczenie. Spraw, by nie gasł 
w nas płomień nadziei, byśmy z cierpliwą wytrwałością wybierali dialog i po-
jednanie, ażeby nareszcie zwyciężył pokój. I niech z serca każdego człowieka 
wyparte zostaną słowa: podział, nienawiść, wojna! 

9 Spotkanie Modlitewne w Intencji Pokoju, Watykan, 8 czerwca 2014 roku.
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Panie, dokonaj rozbrojenia języka i rąk, odnów serca i umysły, aby słowem, 
które pozwala nam się spotykać, było zawsze słowo brat, a stylem naszego ży-
cia stał się: szalom, pokój, salam! Amen.

Modlitwa do Matki Bożej10 (1)

Dziewico i Matko, Maryjo, 
Ty, któraś pod tchnieniem Ducha
przyjęła Słowo życia
w głębi Twej pokornej wiary,
całkowicie oddana Odwiecznemu,
pomóż nam wypowiedzieć nasze tak
wobec pilnej potrzeby, jak nigdy dotąd naglącej,
by wszędzie rozległa się Dobra Nowina o Jezusie.
Ty, napełniona obecnością Chrystusa,
zaniosłaś radość Janowi Chrzcicielowi
i sprawiłaś, że rozradował się w łonie swej matki.
Ty, pełna wielkiej radości,
opiewałaś cudowne dzieła Pańskie.
Ty, któraś stała wytrwale pod Krzyżem
z niewzruszoną wiarą
i otrzymałaś radosną nowinę zmartwychwstania,
któraś zgromadziła uczniów w oczekiwaniu na Ducha Świętego,
by narodził się ewangelizujący Kościół.
Wyproś nam dziś nowy zapał zmartwychwstałych,
by nieść wszystkim Ewangelię życia
zwyciężającą śmierć.
Daj nam świętą odwagę szukania nowych dróg,
aby dotarł do wszystkich
dar piękna, które nie zaniknie.
Ty, Dziewico słuchania i kontemplacji,
Matko miłości, Oblubienico wiecznych zaślubin,
wstawiaj się za Kościołem, którego jesteś najczystszą ikoną,
aby się nigdy nie zamykał i nie zatrzymywał
w swojej pasji odnowienia Królestwa.
Gwiazdo nowej ewangelizacji,
pomóż nam zajaśnieć świadectwem komunii,
służby, żarliwej i ofiarnej wiary,
sprawiedliwości i miłości do ubogich,
aby radość Ewangelii
dotarła aż po krańce ziemi,
i żadne peryferie nie zostały pozbawione jej światła.

10 Franciszek, Adhortacja apostolska Evangelii gaudium, 24 listopada 2013 roku.

Modlitewnik Papieża Franciszka
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Matko żywej Ewangelii,
źródło radości dla maluczkich,
módl się za nami.
Amen. Alleluja!

Modlitwa do Matki Bożej11 (2)

Matko, wspomóż naszą wiarę! 
Otwórz nas na słuchanie Słowa, byśmy rozpoznali głos Boga i Jego wezwanie. 
Obudź w nas pragnienie, by iść za Nim, wychodząc z naszej ziemi i przyj-

mując Jego obietnicę. 
Pomóż nam, abyśmy pozwolili dotknąć się przez Jego miłość, byśmy mogli 

dotknąć Go wiarą. 
Pomóż nam w pełni Mu się zawierzyć, wierzyć w Jego miłość, zwłaszcza 

w chwilach zgryzoty i krzyża, gdy nasza wiara wezwana jest do dojrzewania. 
Zasiewaj w naszej wierze radość Zmartwychwstałego. 
Przypominaj nam, że ten, kto wierzy, nie jest nigdy sam. 
Naucz nas patrzeć oczami Jezusa, aby On był światłem na naszej drodze. 
Niech to światło wiary wzrasta w nas coraz bardziej, aż nadejdzie ten dzień 

bez zmierzchu, którym jest sam Chrystus, Twój Syn, nasz Pan! Amen.

Modlitwa do Świętego Józefa na Rok jemu poświęcony z listu  
Patris corde

Nie pozostaje nic innego,
 jak tylko błagać św. Józefa o łaskę nad łaskami: 

o nasze nawrócenie.
Papież Franciszek

Witaj, opiekunie Odkupiciela,
i oblubieńcze Maryi Dziewicy.
Tobie Bóg powierzył swojego Syna;
Tobie zaufała Maryja;
z Tobą Chrystus stał się człowiekiem.
O święty Józefie, okaż się ojcem także i nam,
i prowadź nas na drodze życia.
Wyjednaj nam łaskę, miłosierdzie i odwagę,
i broń nas od wszelkiego zła. Amen.

11 Tenże, Encyklika Lumen fidei.
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Natalia Jeleń

Królestwo Miłości, czyli serce szukające
Rozważania o św. Józefie

Józef w tajemnicy Zwiastowania. Józef w tajemnicy Narodzenia Jezusa. Józef  
w tajemnicy ofiarowania Jezusa. Józef w tajemnicy ucieczki do Egiptu.

Zwraca to dzisiaj szczególną uwagę, 
że cześć Świętego Józefa w ostatnich czasach coraz bardziej się szerzy, 

że nabożeństwo do niego coraz bardziej się rozbudza, 
że wierni coraz częściej pod jego opiekę się garną, 

i że on ze swej strony coraz jawniej przemożną swą pieczę nam okazuje.
Bł. Honorat

Józef w tajemnicy Zwiastowania

Z Ewangelii według św. Mateusza (1,20-25)
Gdy [Józef] powziął myśl [by oddalić Maryję potajemnie], oto anioł Pański 

ukazał mu się we śnie i rzekł: „Józefie, synu Dawida, nie bój się wziąć do siebie 
Maryi, twej Małżonki; albowiem z Ducha Świętego jest to, co się w Niej po-
częło. Porodzi Syna, któremu nadasz imię Jezus, On bowiem zbawi swój lud od 
jego grzechów. A stało się to wszystko, aby się wypełniło słowo Pańskie powie-
dziane przez Proroka: Oto Dziewica pocznie i porodzi Syna, któremu nadadzą 
imię Emmanuel, to znaczy: Bóg z nami”. Zbudziwszy się ze snu, Józef uczynił 
tak, jak mu polecił anioł Pański: wziął swoją Małżonkę do siebie, lecz nie zbli-
żał się do Niej, aż porodziła Syna, któremu nadał imię Jezus.

Modlitwa
Wielka tajemnica poczęcia Syna Bożego w Oblubienicy musiała być dla 

Ciebie, Józefie, niepojęta. Zadawałeś sobie pytanie: jak to się stało i co dalej? 
Chciałeś zrozumieć, a może jeszcze bardziej – przyjąć sercem to, co logicznie 
po ludzku było niewytłumaczalne. Wytrwale szukałeś odpowiedzi, by postąpić 
słusznie, nie szedłeś na łatwiznę. Trwała w Tobie wielka walka o życie, o Tego, 
który jest samym życiem. Postanowiłeś oddalić Wybrankę Twego serca, by Ją 
chronić, ale nie byłeś przekonany o słuszności swej decyzji.

Ty, Najmężniejszy, bałeś się. To dla człowieka światło, ukazujące, że mę-
stwo nie jest dane po prostu, ale kształtuje się w sytuacjach, które przekracza-
ją ludzkie możliwości poznania. Sam anioł przychodzi do Ciebie we śnie, by 
powiedzieć, wytłumaczyć Ci, co się stało i jak postąpić, a Ty nie wahasz się, 
lecz sercem otwartym przyjmujesz niebiańskie wskazanie. Józefie, przyjąłeś to, 
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czego się bałeś, i nie zawiodłeś się! Wlej w zalęknione serca ludzkie męstwo, 
które otworzy je na miłość dnia codziennego, przychodzącą, by ogarnąć, prze-
mieniać, ożywiać.

Rozważanie
Józef milczy, ale ma otwarte serce. Choć nie wypowiada najmniejszego 

słowa, dzieją się w nim wielkie rzeczy. Sam anioł przychodzi, by go umocnić 
i pokierować jego myślą i czynem. Najmężniejszy, a bał się. Czy to nie Dobra 
Nowina? Nadzieja na teraźniejszość oraz przyszłość? Nic nie jest przesądzone, 
dopóki żyjemy i szukamy. Józef wytrwale rozeznawał i ten stan sprzeczności 
w Jego sercu wynikał z pytań, które zadawał. Okazuje się, że to one mogą być 
początkiem czegoś nowego. Święty ten dopuszcza różne głosy do swego serca, 
słucha co mówią i wybiera, za czym pójdzie. Nie będąc przekonanym do tego, 
co postanowił, pozostaje otwarty na anielski głos. W tej całej sytuacji, wywo-
łującej u niego strach, mierzy się z przychodzącym Bogiem, przestawiającym 
jego życie. 

Cała istota nie tkwi w tym, by beztrosko przyjąć Boga do życia, serca, ale 
by iść świadomie i otworzyć dla Niego całego siebie i z Nim przejść chwile pró-
by, by żyć piękniej, głębiej, pod wodzą samego Ducha Świętego, który nas nie-
jako rodzi na nowo. Józef tutaj miał wybór, mógł pozostać zamknięty w swoim 
myśleniu, postanowieniu, ale Boży niepokój zaczął go uwierać i to, co zabolało, 
otworzyło go na Boga i Jego działanie w tej konkretnej sytuacji.

Oblubieniec Maryi w głębi serca czekał tylko na to, by ktoś wskazał mu 
właściwy kierunek i kiedy nadszedł ten moment, Józef nie wahał się, by zrobić 
to, do czego został przynaglony.

Postawa św. Józefa jest zachętą do budowania życia z Bogiem, nawet jeśli 
przychodzi On w nieoczekiwany sposób, rujnując wszystko w ludzkich oczach, 
by zbudować wszystko od nowa, całkiem inaczej. Bóg przez tę historię mówi: 
„nie bój się pytać, szukaj wytrwale, niech twoje serce pozostanie otwarte na to, 
co przyjdzie. Strach, niepewność, twoja wewnętrzna walka to nie jest jeszcze 
koniec świata, ale to właśnie początek drogi do prawdziwego i pełniejszego 
życia, męstwa, wolności. Jeśli tylko chcesz…”.

Józef w tajemnicy Narodzenia Jezusa

Z Ewangelii według św. Łukasza (2,4-7)
Udał się także Józef z Galilei, z miasta Nazaret, do Judei, do miasta Dawi-

dowego, zwanego Betlejem, ponieważ pochodził z domu i rodu Dawida, żeby 
się dać zapisać z poślubioną sobie Maryją, która była brzemienna. Kiedy tam 
przebywali, nadszedł dla Maryi czas rozwiązania. Porodziła swego pierworod-
nego Syna, owinęła Go w pieluszki i położyła w żłobie, gdyż nie było dla nich 
miejsca w gospodzie.

Literatura i sztuka
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Modlitwa
Święty Józefie, Głowo Najświętszej Rodziny, by przykładnie wypełnić 

obowiązek obywatelski, udajesz się z Maryją i Jezusem w Jej łonie do Betlejem. 
Ta zwykła czynność zostaje Ci utrudniona, kiedy potrzebujesz zapewnić swej 
Rodzinie, która za chwilę wyda na świat nowe życie, schronienie. Ty, Najpo-
korniejszy, niemalże żebrałeś o miejsce dla Maryi, a nigdzie Was nie przyjęli. 
Jak bardzo to przeżywałeś! Co rodziło się w Twoim sercu w tej sytuacji? Ty 
przyjąłeś Życie, chciałeś się Nim podzielić, a zderzyłeś się z ludzkim życiem, 
które Życia nie chce, życiem zamkniętym na to, co tak piękne.

Wielka tajemnica dokonuje się w Tobie i Twojej Małżonce, którą darzysz 
miłością i pragniesz zapewnić Jej jak najlepsze warunki. Tymczasem możesz 
czuć się osamotniony i niezrozumiany, gdy prosisz o pomoc, a wszyscy Cię 
odtrącają. Jednak nie to jest najważniejsze, ale Twoja decyzja miłości i bycie  
z Miłością. Czyż Bóg w tej sytuacji zezłościł się na Ciebie i powiedział, że 
przyjąłeś nie tak, jak należało, Jego przychodzącego Syna? Nie, nic takiego 
nie ma miejsca! Dla Niego liczy się serce pełne miłości, a nie okoliczności. Po 
prostu, czasem ludzkie wysiłki wydają się do niczego nie prowadzić. Może nic 
nie rozumiałeś, ale kochałeś i wierzyłeś.

Święty Józefie, uproś ludzkim sercom męstwo wiary i pokorę miłości, by 
żadne trudy nie osłabiły naszej więzi z Bogiem, a realizacja Jego planu miłości 
w rzeczywistości, którą Opatrzność uzna za słuszną, dokonywała się w nas nie-
ustannie, aż po wydanie ostatniego tchnienia.

Rozważanie
Postawa św. Józefa pokazuje siłę miłości, która przezwycięża ludzką sła-

bość. To, co zwyczajnie niepojęte, jest zamiarem Bożym, budującym prawdzi-
we, nowe życie. We współpracy ze Stwórcą liczy się serce, nie to, by wszystko 
wyszło perfekcyjnie. Wzrusza prawdziwość, szczerość, oddanie, zaufanie, tro-
ska Józefa, a więc postawy przeciwne do dystansu, przewidywalności i ułoże-
nia. Św. Józef uczy wielkiej determinacji wiary, która prowadzi zgodnie tchnie-
niem Ducha Świętego, ale niejako „pod prąd” światu. Św. Józef czyni wszystko, 
co może, a reszty dokonuje Bóg.

Głowa Najświętszej Rodziny ukazuje, że nowe życie potrzebuje przede 
wszystkim troski i miłości, by przyjęte w ten sposób, wzrastało oraz udzielało 
się innym. Ważne są przede wszystkim relacje, osoby, nie okoliczności. Życie 
chce zaistnieć nawet w sercu, któremu zdaje się, że jest jak nędzna stajnia albo 
ciemna grota. To tu przychodzi Bóg, chce rozświetlić ciemności, ożywić to, co 
obumarło.

W sercu św. Józefa zapewne rodziło się zdumienie – z jednej strony prze-
żywa ubogie narodziny Jezusa, a z drugiej – już ogląda namiastkę Jego chwały  
w postaci hołdu oddawanego przez aniołów, mędrców, pasterzy. Każdy jest za-
proszony do otwarcia serca na tajemnicę narodzin Boga.

Królestwo Miłości, czyli serce szukające. Rozważania o św. Józefie
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Józef w tajemnicy ofiarowania Jezusa

Ewangelia według św. Łukasza (2,22-38)
Gdy potem upłynęły dni ich oczyszczenia według Prawa Mojżeszowego, 

przynieśli Je do Jerozolimy, aby Je przedstawić Panu. Tak bowiem jest napisane 
w Prawie Pańskim: Każde pierworodne dziecko płci męskiej będzie poświęcone 
Panu. Mieli również złożyć w ofierze parę synogarlic albo dwa młode gołębie, 
zgodnie z przepisem Prawa Pańskiego. A żył w  Jerozolimie człowiek, imie-
niem Symeon. Był to człowiek sprawiedliwy i pobożny, wyczekiwał pociechy 
Izraela, a Duch Święty spoczywał na nim. Jemu Duch Święty objawił, że nie 
ujrzy śmierci, aż zobaczy Mesjasza Pańskiego. Za natchnieniem więc Ducha 
przyszedł do świątyni. A gdy Rodzice wnosili Dzieciątko Jezus, aby postąpić 
z Nim według zwyczaju Prawa, on wziął Je w objęcia, błogosławił Boga i mó-
wił: „Teraz, o Władco, pozwól odejść słudze Twemu w pokoju, według Two-
jego słowa. Bo moje oczy ujrzały Twoje zbawienie, któreś przygotował wobec 
wszystkich narodów: światło na oświecenie pogan i chwałę ludu Twego, Izra-
ela”. A Jego ojciec i Matka dziwili się temu, co o Nim mówiono. Symeon zaś 
błogosławił Ich i rzekł do Maryi, Matki Jego: „Oto Ten przeznaczony jest na 
upadek i na powstanie wielu w Izraelu, i na znak, któremu sprzeciwiać się będą. 
A Twoją duszę miecz przeniknie, aby na jaw wyszły zamysły serc wielu”. Była 
tam również prorokini Anna, córka Fanuela z pokolenia Asera, bardzo podeszła  
w latach. Od swego panieństwa siedem lat żyła z mężem i pozostawała wdową. 
Liczyła już osiemdziesiąty czwarty rok życia. Nie rozstawała się ze świątynią, 
służąc Bogu w postach i modlitwach dniem i nocą. Przyszedłszy w tej właśnie 
chwili, sławiła Boga i mówiła o Nim wszystkim, którzy oczekiwali wyzwolenia 
Jerozolimy.

Modlitwa
Na co wskazuje, św. Józefie, Twoja cicha obecność podczas ofiarowania 

Jezusa? Już na samym początku dotykania tego wielkiego wydarzenia, rodzi 
się to pytanie. Jak Ty, będąc jakby obok, przeżywasz to wszystko? Czy pozo-
stałeś w ukryciu, by nie zasłonić nam Jezusa? Podkreśla się spotkanie Maryi 
z Symeonem, proroctwo, a o Tobie ani słowa. Jakby to Twoja Oblubienica od-
dawała Jezusa, a Ty milczysz wobec tej tajemnicy. Wydawać by się mogło, że 
jesteś pominięty. Jednak czy Ty nie ofiarowujesz tutaj Maryi i Jezusa w sposób 
duchowy? Czy na nowo nie przeżywasz tej tajemnicy, która ich łączy, a także 
zwiastowania, narodzin Jezusa, ucieczki do Egiptu, zamieszkania w Nazarecie 
i bardziej świadomie wyrażasz zgodę na Boży plan, właśnie tym milczeniem?

Na zewnątrz może widać ubóstwo Twojej Rodziny, ale niektórym właśnie 
w Niej objawia się niezgłębione bogactwo, którego nie są zdolne wyrazić ludz-
kie słowa. To świętość, promieniująca niesamowitym blaskiem i pociągająca  
w głąb życia.

Literatura i sztuka
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Z jak wielką radością patrzyłeś na Jezusa obejmowanego przez starca Sy-
meona? To serce rozpoznające Miłość? Czy ta radość nie była porównywalna 
z cierpieniem, którego doświadczyłeś wcześniej, kiedy szukałeś schronienia dla 
Jezusa ukrytego jeszcze w łonie Maryi?

I drugie spotkanie, z prorokinią Anną wysławiającą Boga na widok Jezusa. 
Co wówczas Cię ogarniało, Józefie?

Obrońco Kościoła Świętego, uproś sercom ludzkim otwartość na przeży-
wanie Bożych tajemnic, dokonujących się w ich życiu. Ukaż nam wartość mil-
czenia pełnego bogactwa łaski, obfitującej i przemieniającej największą nędzę 
ludzką w najgłębsze i najpiękniejsze z możliwych spotkań z samym Stwórcą.

	
Rozważanie
Często zdarza się, że człowiek zasłania Boga w swoim życiu, całkiem jakby 

próbował go zagłuszyć w swoim sercu, sądząc, iż wtedy łatwiej będzie mu żyć. 
Jednak nic bardziej mylnego. 

Św. Józef ukazuje wartość posłuszeństwa Bogu, pełnego miłości i odda-
nia, odsłaniającego prawdziwą istotę życia, rozkwitającą pośród trudności. One 
są tylko cząstką, gdyż Dobry Ojciec nie dopuszcza całkowitego załamania,  
a wręcz przeciwnie, napełnia serce pokojem, radością, miłością, swoją obecno-
ścią, która cieszy i rozprzestrzenia się w duszy oraz w rzeczywistości świata, 
niemalże niezauważalnie, a odczuwalnie. 

Ofiarowanie jest wielką zachętą do przyjęcia Jezusa, troski o Niego, za-
wierzenia Mu wszystkiego, co do tej pory było najdroższe, by On odtąd stał się 
tym najcenniejszym ze Skarbów, wypełniającym i przenikającym całe istnie-
nie konkretnego człowieka – od momentu zaistnienia w Sercu Boga po wiecz-
ność, czyli od zawsze i na zawsze. Do tego dojrzewał św. Józef prowadzony 
przez Anioła. I my jesteśmy tak kierowani, byśmy nie zatracili się w świecie, 
ale w Stwórcy. Potrzeba jednak tego „tak” z naszej strony, ciągle ponawiane-
go poprzez współpracę z natchnieniami Ducha Świętego. Jest ono szczególnie 
weryfikowane wówczas, kiedy wymaga przejścia ponad własne ograniczenia  
w wielkim zaufaniu i oddaniu.

Józef w tajemnicy ucieczki do Egiptu

Z Ewangelii św. Mateusza (2,13-15.19-21 )
Gdy oni odjechali, oto anioł Pański ukazał się Józefowi we śnie i rzekł: 

„Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę i uchodź do Egiptu; pozostań tam, aż ci 
powiem; bo Herod będzie szukał Dziecięcia, aby Je zgładzić”. On wstał, wziął 
w nocy Dziecię i Jego Matkę i udał się do Egiptu; tam pozostał aż do śmier-
ci Heroda. Tak miało się spełnić słowo, które Pan powiedział przez Proroka:  
Z Egiptu wezwałem Syna mego.

Królestwo Miłości, czyli serce szukające. Rozważania o św. Józefie
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A gdy Herod umarł, oto Józefowi w Egipcie ukazał się anioł Pański we śnie, 
i rzekł: „Wstań, weź Dziecię i Jego Matkę i idź do ziemi Izraela, bo już umarli 
ci, którzy czyhali na życie Dziecięcia”. On więc wstał, wziął Dziecię i Jego 
Matkę i wrócił do ziemi Izraela.

Modlitwa
Tajemnica ucieczki, by chronić nowo narodzone Życie musiała być dla 

Ciebie, Józefie, trudnym doświadczeniem. Wszystko wydawało się jakoś sta-
bilizować, a  tymczasem dochodzi do Ciebie informacja, że Herod chce zabić 
Dziecię. Nie skupiłeś się, Józefie, na przerażającej treści, ale na tych Osobach, 
które kochasz.

Kolejny raz anioł mówi Ci, co robić, by ocalić Życie, a Ty wypełniasz usły-
szane polecenie. Potrafisz słuchać, nawet we śnie. Nie spodziewałeś się wcze-
śniej zagrożenia, nie myślałeś, że w tak brutalny sposób człowiek może odrzu-
cić Boga, iż będzie chciał Go zabić. Pośpiesznie udajesz się do Egiptu wraz 
z Maryją i Jezusem, uciekasz nie tylko przed Herodem – wtedy byłby w Tobie 
tylko lęk, ale przede wszystkim dla ocalenia „Słowa, które Ciałem się stało”  
i Tej, która jako pierwsza Mu uwierzyła i Je przyjęła.

Wydawałoby się, że Twoja Święta Rodzina, Józefie, miałaby rozwijać się 
w komfortowych, niemalże sielskich warunkach, a tymczasem towarzyszą jej 
przeciwności. Dlaczego? Skąd ten rozłam? Czy do tego się nie przyczynia wol-
na wola człowieka, który „pragnie dobra, a czyni zło”, używana bez rozeznania 
w Duchu Świętym?

Święty Józefie, uproś ludzkim sercom odwagę rozeznawania i skupienia 
na Miłości, która wymaga oddania swego lęku Bogu oraz „wejścia do Egiptu”, 
jako miejsca schronienia (wcześniej symbolu niewoli), by wyjść ku pełniejsze-
mu życiu. Najmężniejszy, uproś wytrwanie w przeciwnościach i poddania swej 
słabości mocy Miłości.

	
Rozważanie
Ludzkiemu sercu trudno pojąć, że czasem, by ochronić Życie Boże poczęte 

w nim, potrzeba uciec. I to dokąd! Do Egiptu, który kojarzony jest z uciskiem 
i niewolą, by tu uwierzyć Miłości na nowo, odkryć ją i wyjść już bez lęku.

Trudno pojąć, iż ktoś może nie zaakceptować wartości, które zostały przez 
człowieka przyjęte całym sercem, otoczone miłosną troską, a zarazem stały się 
całym życiem. Nagle wszystko zostaje zagrożone zagładą. To dzieje się w naj-
ciemniejszą z nocy, czyli w czasie próby. Ileż potrzeba determinacji, by właśnie 
wtedy stanowczo postąpić zgodnie z zamysłem zaszczepionym w sercu jeszcze 
na początku przez Stwórcę. Ten plan stwórczy ukierunkowany został na Życie, 
zdobywane w Drodze narzędziem Prawdy.

Literatura i sztuka
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Ten trud pozostanie wynagrodzony ponownym wezwaniem do ziemi oj-
czystej. Okazuje się, że ludzkie wysiłki są daremne. Cóż dla człowieka jest tą 
ziemią? To pierwotna relacja ze Stwórcą, jeszcze sprzed grzechu, przebywanie 
z Nim w bliskości, jakiej On zawsze pragnął, a człowiek przez swoją bezmyślną 
ciekawość odrzucił. Jest jednak możliwość powrotu.

Sytuacja Józefa ukazuje, że najgłębsze pragnienia serca zostaną przez Boga 
zaspokojone w sposób, który przerasta człowieka po wielekroć. Kolejny raz ten 
Święty zachęca do obrony Boga w swoim życiu i swoim życiem, bo wszelkie 
trudy są niczym wobec wielkiego planu Jego Miłości, który się dokonuje, może 
nie na ludzkich oczach, ale w ich sercach.

Józef w tajemnicy poszukiwania Jezusa

Z Ewangelii św. Łukasza (2,41-50)
Rodzice Jego chodzili co roku do Jerozolimy na święto Paschy. Gdy miał 

lat dwanaście, udali się tam zwyczajem świątecznym. Kiedy wracali po skoń-
czonych uroczystościach, został Jezus w Jerozolimie, a tego nie zauważyli Jego 
Rodzice. Przypuszczając, że jest w  towarzystwie pątników, uszli dzień drogi  
i szukali Go wśród krewnych i znajomych. Gdy Go nie znaleźli, wrócili do Je-
rozolimy szukając Go. Dopiero po trzech dniach odnaleźli Go w świątyni, gdzie 
siedział między nauczycielami, przysłuchiwał się im i zadawał pytania. Wszy-
scy zaś, którzy Go słuchali, byli zdumieni bystrością Jego umysłu i odpowie-
dziami. Na ten widok zdziwili się bardzo, a Jego Matka rzekła do Niego: „Synu, 
czemuś nam to uczynił? Oto ojciec Twój i ja z bólem serca szukaliśmy Ciebie”. 
Lecz On im odpowiedział: „Czemuście Mnie szukali? Czy nie wiedzieliście, że 
powinienem być w tym, co należy do mego Ojca?”. Oni jednak nie zrozumieli 
tego, co im powiedział.

Modlitwa
Święty Józefie, jak wielki ból przeżywałeś w sercu, kiedy zgubiliście, ra-

zem z Maryją, Jezusa! Po tym wszystkim, co przeszliście razem w trosce o Jego 
bezpieczeństwo, posuniętej nawet do ucieczki… Teraz zdawałoby się, że za-
wiodłeś. 

Jak bardzo to trudne doświadczenie zbliża Cię do każdego z nas, którzy  
z różnych powodów gubimy Jezusa. Dzięki temu nie są Ci obce bóle naszych 
serc spragnionych Jezusa, a jednocześnie tracących Go z pola widzenia. Ukazu-
jesz, że nasze doświadczenia nie są karą, lecz czymś w rodzaju przypomnienia, 
kto jest najważniejszy w naszym życiu, a przyczyniają się do wzrostu wewnętrz-
nego. Wszystko okazuje się błogosławieństwem. Twoja postawa mówi, by nie 
zatrzymywać się tylko na tym, co boli, ale iść za tym, zagłębiać się, szukać, 
żeby znajdować. Wyrażasz w ten sposób pewien proces w życiu każdego nas – 
etap niepewności, pytań, poszukiwań sfinalizowanych spotkaniem z Jezusem, 

Królestwo Miłości, czyli serce szukające. Rozważania o św. Józefie



108 WH 1/2021

Dokumenty

już po głębszych doświadczeniach serca szukającego. Ty nie zgubiłeś Jezusa, 
to On zechciał, byś na nowo potwierdził przyjęcie Go i poszukał, poszukując – 
znajdował, a znajdując – miłował.

Obrońco Chrystusa, uproś ludzkim sercom wytrwałość w poszukiwaniu Je-
zusa w swoim życiu, rozeznawaniu tego najgłębszego przeznaczenia człowieka, 
drogi do zjednoczenia z Bogiem.

Rozważanie
W istocie można stwierdzić, iż człowiek całe życie poszukuje stwórczego 

zamysłu Boga w swoim sercu. Często błądzi, bo szuka tego, co ma w sobie na 
zewnątrz i zniechęca się, gdyż nie znajduje. Zagubiony, osamotniony błądzi 
niby we mgle, aż w pewnym momencie przychodzi upragnione światło pozna-
nia celu ziemskiej pielgrzymki, umocnienie i wzrastanie do momentu spotkania 
swego serca w Sercu Boga. Odtąd bardziej świadomie współpracuje z łaską 
i pragnieniem poddania się Ojcowskiemu kształtowaniu całej swej istności, by 
móc narodzić się do wiecznego przebywania ze Stwórcą Wszechświata.

W poszukiwaniach człowiek może czasami wydać się sobie bezradny, 
słaby, kruchy wobec Boskiej mocy, która go stworzyła, jednak w tej właśnie 
rzeczywistości Bóg upatruje szansę na to wyjątkowe zbliżenie serc – Stwór-
cy i stworzenia, Pana i człowieka. Gdybyśmy w tej perspektywie postrzegali 
wszelkie nasze egzystencjalne poszukiwania, to kryzysy z nim związane, nie 
raniłyby i nie osłabiały naszych sił, zarówno fizycznych, jak i duchowych, które 
otrzymaliśmy, aby znajdować ten Jeden Cel, Króla Królów, Pana Panujących. 

Może w tym poszukiwaniu Skarbu, czyli Boga, warto wzbudzić w sercu 
myśl, że teraz to On chce, by człowiek się o Niego postarał, pokazał, iż mu za-
leży, a przez to wyznał swoją miłość, nie tylko słowami, ale konkretem życia? 
Czyż On nie zrobił już wszystkiego, co tylko mógł, żeby zbliżyć swe Serce do 
serca ludzkiego? Teraz czeka na odpowiedź, a jednocześnie nieustannie wzbo-
gaca swą obecnością każdego z osobna, i tak samo pragnie odzewu – indywi-
dualnie.

Literatura i sztuka



109WH 1/2021

Koronka do św. Józefa

(z tradycji sióstr franciszkanek od cierpiących)

Do odmawiania na różańcu

Ojcze nasz, Zdrowaś Maryjo, Wierzę w Boga 

Na dużych paciorkach:
Święty Józefie, Boga Piastunie, 
Oblubieńcze Najświętszej Maryi Panny, 
przyczyń się za nami do Majestatu Bożego.

Na małych paciorkach:
Święty Józefie królujący w niebie,
przybądź nam w naszej potrzebie.

Na zakończenie:
Święty Józefie módl się za nami (3x)

Rób, co możesz, 
a Bóg za Ciebie uczyni, 
czego Ty nie możesz.

bł. Honorat Koźmiński
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Alina Wendt SMDP

Recenzja
Kazimierz Synowczyk OFMCap, Pokora i prostota w świetle pism  

bł. Honorata Koźmińskiego, Calvarianum 2020, s. 154

W 2020 r. po raz kolejny wydawnictwo Ca-
lvarianum oddało do rąk czytelnika pracę Ka-
zimierza Synowczyka OFMCap, opracowaną 
na podstawie pism bł. Honorata Koźmińskiego. 
Tym razem zagadnieniem, na którym autor sku-
pia uwagę, są cnoty uznawane za szczególnie 
franciszkańskie: prostota i pokora. Jak dotych-
czas, pozycja zamyka się w schemacie omawia-
nia wspomnianych cnót w życiu św. Franciszka 
postrzeganego oczami bł. Honorata i w życiu 
Błogosławionego. 

Nowością schematu jest odwołanie się do 
wzoru cnót prostoty i pokory, jakim jest osoba 
Jezusa Chrystusa. Szczególnie wyeksponowa-
no te cnoty w dwóch aspektach: we Wcieleniu 
i w Eucharystii. Bł. Honorat głęboko zamyślał 
się nad faktem przyjścia Zbawiciela w ludzkiej 
postaci z prostej dziewczyny żydowskiej. Zachwycał się pokorą i uniżeniem 
Boga. Kontekst i warunki, w jakich Zbawiciel przyszedł na ziemię jest – jego 
zdaniem – wyrazem najgłębszego ukrycia i pokory Boga, który rezygnuje  
z należnych Mu zaszczytów, a ogołaca się, przyjmując postać człowieka. W tym 
fakcie bł. Honorat dostrzega niezwykłą miłość Boga do człowieka – prawdziwą 
i szlachetną tym bardziej, im bardziej pragnie pozostać ukrytą. W Eucharystii 
Błogosławiony widzi ukrycie Boga jako jeszcze większe wyniszczenie Bożego 
majestatu.

Praktykowanie cnót ubóstwa, prostoty i pokory w życiu Serafickiego Pa-
triarchy unaocznione w różnych aspektach jego życia: w modlitwie, sposobie 
jego życia i postawie wobec świata stworzonego oraz w przepowiadaniu Ewan-
gelii, uświadamiają czytelnikowi ogromną siłę odziaływania Świętego poprzez 
prawdę, jednoznaczność i otwartość. Ta postawa zachwyca, ale i budzi niedo-
wierzanie u współczesnego odbiorcy, który nie potrafi zrozumieć, jak to moż-
liwe, że św. Franciszek brzydził się pochwałą i publicznie przyznawał się do 
swoich słabości. Niemniej, świadectwo jego życia, bogatego w piękne owoce 
duchowe i społeczne jest dla współczesnych odbiorców wezwaniem do inte-
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rioryzacji cnót prostoty i pokory, tym mocniej, że dzięki nim św. Franciszek 
odbudował Kościół w swoich czasach.

Praca nabiera pewnego dynamizmu w rozdziale czwartym, w którym jest 
mowa o cnotach prostoty i pokory w życiu o. Honorata Koźmińskiego. Nie 
ma tu już tylko zbioru zgrabnie wybranych cytatów z różnych pism Honorata, 
połączonych jedno czy dwuzdaniowym spoiwem autorskim, ale zaprezentowa-
nie zmagania Błogosławionego w pracy nad cnotą pokory. Gdzie niedościgłym 
wzorem dla Honorata jest sam Jezus, o którego cnotach często rozmyśla i szcze-
rze Go naśladuje, podejmując mozolny wysiłek konsekwentnej pracy nad sobą  
i rzetelnego rozliczania siebie samego.

Wielostronne ujęcie budowania pokory w duszy Mnicha, zarówno z punktu 
widzenia jego samego, jak i z oglądu jego spowiednika, staje się dla czytelnika 
nauką uświadamiającą ogrom pracy koniecznej do uzyskania obranego efektu.  
A jednocześnie budzi refleksję o potrzebie istnienia spowiedników z Ducha Świę-
tego, zdolnych do prowadzenia penitentów nie po płyciźnie psychologizowania, 
ale po duchowych drogach cnót miłych Bogu i przybliżających do Niego. 

Odwaga bł. Honorata w podążaniu ścieżką pokory i płynące z niej pragnie-
nie upokorzeń dla uzyskania i wyrażenia większej miłości Boga, nie pozostawia 
czytelnikowi wątpliwości, co naprawdę było ważne w życiu Zakonnika. Patrząc 
zaś na kondycję współczesnych osób zakonnych, można odczuwać smutek, że 
w dzisiejszym zamęcie wartości, zatracili oni to, co ma ich rozwijać, napełniać 
łaską Bożą i nadawać smak ich życiu. 

Rozdział zatytułowany: „Wezwanie do prostoty i pokory”, jakby szczegól-
nie jest adresowany do osób zakonnych, gdyż wiele w nim przytoczeń z bezpo-
średnich nauk Błogosławionego do jego córek duchowych. W różnoraki sposób 
uwypuklono tu wartość cnoty pokory, która nadaje wiarygodność wszystkim in-
nym cnotom. Jest ona perłą, która ozdabia życie osób stawianych czytelnikowi 
za wzór do naśladowania. Z nauk i argumentacji zachęcających do wkroczenia 
na drogę pokory przebija jej niezwykła waga i siła działania. Pokora połączona 
z krzyżem i cierpieniem, przyjmowana w radości i z wdzięcznością Bogu, staje 
się narzędziem na drodze postępu w cnotach. Ponadto słowami bł. Honorata 
autor udowadnia, że utrapienia i upokorzenia otrzymywane w nadmiarze, są 
gwarancją dzieła Bożego i ma za zadanie umocnić i oszlifować tych, którzy 
tego doświadczają. Wreszcie, cierpienie jest potwierdzeniem  bliskości z Jezu-
sem ukrzyżowanym, uczy głębokiej pokory i prawdziwej miłości. 

Podczas spotkania z Pokorą i prostotą w świetle pism bł. Honorata Koź-
mińskiego na wyjątkową uwagę zasługuje okładka wydania, na którym Honorat 
błogosławiący grzesznika, niejako zakrywa swoją osobą kenozę Chrystusa na 
krzyżu – Jego pokorne oddanie się Ojcu i ludziom, dla których dał się zmiaż-
dżyć cierpieniem i dobrowolnie wybrał śmierć niewolnika.

Do pewnego stopnia lektura tekstu nasuwa skojarzenie, że jest to swego 
rodzaju antologia myśli bł. Honorata na temat prostoty i pokory. Rzadko widać 

Recenzja
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w nim autora opracowania, który – odnosi się wrażenie – ukrywa się za słowami 
starszego brata kapucyna. Należy docenić trud autora, za trafny dobór cytatów, 
przy których czytelnik znajdzie również cenne noty bibliograficzne. 

Trudno dziś mówić i pisać o prostocie, o pokorze, czy zachęcać do prak-
tykowania tych cnót, gdy z różnych stron narzucają się trendy, by być pierw-
szym, lepszym od innych, ważniejszym – nawet jeśli to, co się reprezentuje jest 
niewielkiej wartości lub jest antywartością. Niezależnie od mód i krzykliwych 
nacisków, pokora i prostota są skarbem, który dziś czeka na odkopanie na roz-
ległym polu zamętu. Warto sięgnąć po tę lekturę, która nie tylko przypomni, że 
życie z Ducha wymaga podjęcia decyzji pójścia w poprzek, trwania przy źródle 
prawdy, ale potrzebuje umocnienia, ugruntowania w wierze i w cnotach, spo-
śród których pokora jest władną królową.

Środki przekazu

Bóg nas kocha nieskończoną miłością, 
ale chce także od nas być kochanym
i to miłością najwyższą 
z całego serca, 
z całej duszy.  
                                  
                            bł. Honorat Koźmiński
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Recenzja
Kazimiera Kowalczyk, Wspomnienia z podróży na Wschód, Łomża 2021, 

Wydawnictwo i Drukarnia w Sandomierzu, ss. 64

Autorka niniejszej książki s. Kazimiera 
Kowalczyk w latach 1980-1990 XX wieku 
pełniła funkcję radnej, a następnie wikarii ge-
neralnej w Zgromadzeniu Sióstr Służek NMP 
Niepokalanej. Pełniona funkcja niejako na-
kładała jej obowiązek odwiedzania domów 
Zgromadzenia. Omawiana publikacja zawiera 
krótkie wspomnienia z wyjazdów na Litwę  
i Łotwę, jak sama autorka pisze – celem podró-
ży było spotkanie się z członkiniami   Zgroma-
dzenia i poznania warunków ich życia, szcze-
gólnie „ukrycia”, co było istotne w czasach 
prześladowania Kościoła katolickiego w tych 
krajach (Słowo wstępne).

Istotną treścią Wspomnień… są spotkania  
z siostrami, dlatego brak jest szerszych in-
formacji na temat odwiedzanych miejsc. Na-
tomiast są nazwiska, krótkie biografie i zdję-
cia sióstr, na tle ich trudnej sytuacji. Między 
wierszami można wyczytać radość z faktu, że 
pomimo wszystkiego domy Zgromadzenia trwają i panuje w nich siostrzana 
miłość.

Publikacja Wspomnienia z podróży na Wschód może stanowić aneks do 
ogromnej pracy monograficznej autorki s. Kazimiery Kowalczyk: Z dziejów 
prowincji grodzieńsko-łomżyńskiej Zgromadzenia Sióstr Służek NMP Niepoka-
lanej w latach 1882-2014 (Łomża 2020, ss. 462, 2nlb. il.).
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Kazimiera Alicja Bławzdziewicz WNO

Marian Kalikst Kłoczko OFMCap (1930-2013)

„Mamo! Brat Kalikst jest świętym człowiekiem”1

Barbara Bojarska

Rys duchowy

Pokorne życie zakonnika. Co to takiego? Czy dziś można zobaczyć takie 
„zjawisko”?

„Pokorny stolarz” – tak w zeszłym roku napisał o Bracie Kalikście jego 
współbrat prof. dr hab. Andrzej Derdziuk OFMCap. 

Czy można być pokornym – bez przeżywania upokorzeń?
Brat Kalikst chciał zostać kapłanem, został – stolarzem. To tylko jedno  

z wielu doświadczeń, jakie przeżył. Zawsze jednak uważał, że miał takich prze-
łożonych, jakich opatrzność dla jego dobra wyznaczyła: „Choć nieraz musiał 
wiele wycierpieć z powodu ich decyzji, to jednak nigdy nie okazywał nieposłu-
szeństwa”2.

Już jako postulant rozpoczął pracę w stolarni pod okiem br. Władysława 
Truszkowskiego. „Pewnego razu br. Władysław Truszkowski, który pracował 
w Zakroczymiu i bardzo potrzebował zdolnego pomocnika, przybył do Nowego 
Miasta i zobaczywszy Kaliksta przy odcedzaniu ziemniaków, zdenerwował się, 
że tak zdolny stolarz marnuje się w kuchni”3.

W skutek interwencji br. Władysława Kalikst znalazł się w Zakroczymiu. 
Ale tu – czekał go trudny czas. Tak trudny, że aż przechodził chwile zwątpienia: 
przeciążony ciężką pracą fizyczną i obowiązkami, a także kiepską kuchnią, co 
osłabiało siły młodego wówczas Kaliksta, nie miał tu ani trochę lżej czy lepiej 
niż przy tamtym nowomiejskim „odcedzaniu ziemniaków”.

Te i cały szereg innych trudnych sytuacji, przy współpracy Brata Kaliksta  
z łaską Bożą, ukształtowały w nim ogromną cierpliwość. Nawet mając mniej 
czy więcej wprawnych pomocników w stolarce, nie narzucał im nigdy wła-
snych rozwiązań, ale je „pokornie proponował”4. 

1 A. Derdziuk OFMCap, Pod sufitem nieba, Lublin-Sandomierz 2020 (dalej: Pod sufitem 
nieba), s. 69.

2 Pod sufitem nieba, s. 58.
3 A. Derdziuk OFMCap, Dojrzały owoc, Towarzystwo naukowe KUL 2020 (dalej: Der-

dziuk), s. 46.
4 Tamże, s. 50.
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Marian Kalikst Kłoczko OFMCap (1930-2013)

Brat Kalikst stolarz, niczym Święty Józef promieniował na otoczenie po-
kojem i pokorą oraz życiem w obecności Bożej: „Dawał innym poczucie bez-
pieczeństwa płynące z braku pośpiechu i unikania irytacji”5. W każdym umiał 
dostrzec coś dobrego. „tak jak Święty Józef troszczył się o Dziecię Jezus” – 
zaświadczył o. Piotr Stasiński – „tak brat Kalikst, może nawet nie zdając sobie 
z tego sprawy, pielęgnował kapłańskie i zakonne powołania całego pokolenia 
młodych braci”6.

Mimo ogromu pracy, przerywał pracę, by udać się na modlitwy.
Lubił ostatnie miejsce, cechowała go pewna wstydliwość i pokorna skrom-

ność. Był wdzięczny i wyrażał swą wdzięczność: zawsze za wszystko dzię-
kował. „Jego zakonna cela aż krzyczała ubóstwem”7. Po franciszkańsku był 
otwarty na osoby świeckie, w ogóle wielu było takich, którzy chcieli porozma-
wiać „ze świętym Bratem, bo czuli się doceniani, wysłuchani i przyjęci z mi-
łością”; mówili potem: jak ten człowiek pięknie słucha!, ile jest w nim delikat-
ności, wrażliwości, spokoju, ładu!8 Nazywali go „Brat Kolunio”. Współbracia 
zaś uważali, że pracować z nim „było czymś niezwykłym, jakby mistycznym”9.

A droga zakonna zaczęła się tak: będąc młodzieńcem, Marian Kłoczko  
w 1951 roku napisał do prowincjała kapucynów.

„Pochwalony Jezus Chrystus. Synowie Świętego Franciszka, Ojcowie Ka-
pucyni. Ja skreślam do was parę słów. Mam 19 lat, już od paru lat chcę poświę-
cić się służbie Bożej w zakonie synów Świętego Franciszka, tylko jedno mnie 
niepokoi, czy obowiązki zakonne potrafię spełnić, lecz ufam, że mi Maryja do-
pomoże”10.

Ciekawa jest historia jego pierwszych ślubów kapucyńskich. „29 czerw-
ca 1953 roku do nowicjuszy w Nowym Mieście przyjechał o. Bronisław Wilk  
i podczas tajnego spotkania poinformował braci, że od 1 lipca 1953 roku mają 
być skasowane w Polsce wszystkie zakony. Zostaną w klasztorze tylko ci, 
którzy są pełnoprawnymi zakonnikami, to znaczy złożyli już śluby zakonne.  
W tej sytuacji o. Bronisław powiedział przestraszonym nowicjuszom, że jeśli 
ktoś chce zostać w klasztorze, to trzeba, by zapowiadana kasata zakonów w 
Polsce zastało go już jako zakonnika. Dlatego zaproponował nowicjuszom, by 
następnego dnia rano o godzinie 5.00 podczas pierwszej Mszy Świętej odpra-
wionej przy zamkniętych drzwiach kościoła złożyli swoją profesję zakonną. 
Wśród nowicjuszy, którzy mimo prześladowań zdecydowali się pozostać w za-
konie, znalazł się Marian Kłoczko, który chciał służyć Bogu na dobre i na złe”11.

5 Tamże, s. 53.
6 W: Pod sufitem nieba, s. 56.
7 Wspomnienia o. W. Grubki, w: Derdziuk, dz. cyt., s. 55.
8 Por. Derdziuk, dz. cyt., s. 55-56
9 Tamże, s. 52.
10 Pod sufitem nieba, s. 18.
11 Derdziuk, s. 45.
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Dokumenty

Kilka miesięcy przed śmiercią Brat Kalikst był hospitalizowany: „Co to za 
pacjent?! On się na nic nie skarży. Wszystko pozwala robić, wszystko pokornie 
znosi bez narzekania”12 – mówiła z wyraźnym podziwem pielęgniarka z oddzia-
łu szpitalnego.

W dokumentacji Kapituły Prowincjalnej warszawskich kapucynów z 2015 
roku czytamy: [Brat Kalikst] „Przez całe swoje życie zakonne pełnił posługę 
stolarza. Wykonał wiele prac stolarskich w klasztorach i kościołach naszej pro-
wincji. Przez ponad 30 lat przebywał w klasztorze na Poczekajce w Lublinie, 
gdzie dał piękne świadectwo życia zakonnego zarówno dla wiernych świeckich, 
jak i braci. Był pokornym, pobożnym i pracowitym bratem”13. W roku 2018 
rozpoczęto starania o wszczęcie procesu beatyfikacyjnego.

12 Tamże, s. 57.
13 W: Derdziuk, s. 58.
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